Nr. 23, 


Adres Redakcyi i Administracyi ul, Szewska 7, 


Przedpłata wynosi 
w Krakowie: 


miesięcznie Í zł. 35 cnt, kwartalnie 4. złr., 


półwocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 


miesięcznie. 


Na prowincyi i w całej monarchii Austro-Węg. 
miesięcznie 1 złr. VO cut, kwartalnie 5 zr., 


półrocznie LO złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedynczy 6 cnt., na prowincyi LO cnt. 


Kraków, Poniedzialek 


"6 Listopada 1893. 


Rok L 


NOWY 


OISE 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, se 
pierwszy raz 10 cnt, za następne po 5 cat. 


wyrazu. 
25 cnt. „Nadesłane“, 20 cnt. od wiersza. 


3, 


Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po © ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 


Minimum ceny drobnych ogłoszeń 


Adres dla telegramów: 


KURYER“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
TALT 806 7 


Wychodzi codziennie © godz. 
9 rano. 


Przy zwłokach Jana Matejki. 


Przy zwłokach Jana Matejki, 
straż honorową przez cały dzień wczo- 
rajszy, pełnili uczniowie szkoły sztuk 
pięknych. Gały dzień publiczność tłu 
mnie odwiedzała zwłoki mistrza. — 
Wpuszczano publiczność częściami, 
aby uniknąć zbytniego natłoku. Drzwi 
domu żałoby były w formalnem oblę- 
żeniu. 

Wydział krajowy przysłał wczoraj 
imieniem kraju wielki wieniec srebrny 
na poduszce aksamitnej, który hrabia 
Wodzicki, jako delegat Wydziału kra- 
jowego, wręczył p. Gorzkowskiemu, 
celem złożenia na trumnie. Drugi 
wieniec srebrny przywiezie z sobą 
Rada miasta Lwowa. 

Rada miasta Krakowa złożyła dziś 
dwa wieńce z żywych kwiatów, jeden 
od siebie, drugi z upoważnienia Rady 
miasta Lwowa. 

Do wieczora dnia wczorajszego na- 
desłały wieńce następujące osoby- i 
korporacye: 1) Henryk Siemiradzki. — 
2) Artyści polscy zamieszkali w Rzy- 
mie. — 3) Malarska akademia w Pra- 
dze. — 4) Kasyno miejskie we Lwo- 
wie. 5) Profesorowie i docenci 
szkoły sztuk pięknych. — 6) „Lutnia“ 
w Wiedniu. — T) Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy w Krakowie. —,8) Od 
wydawcy „Albumu Matejki* i „Kło- 
sów“ S. Lewenthala. — 9) Komitet 
„Muzeum Narodowego*. — 10) Ta- 
deusz Ajdukiewicz. — 11) Krakowskie 
Towarzystwo Muzyczne. — 12) Ro- 
azina ltossowskich. — id; Towarzy- 
stwo Mickiewiczowskie. — 14) Augu- 
stowa Mazarakowa z dziećmi. — 15) 
Od dzieci i wnuków Piotra Moszyń- 
skiego. 16) Heliodor i Amelia Cze- 
twertyńscy. — 17) Zakład narodowy 
Ossolińskich. — 18) Wydawca M. Per- 
les w Wiedniu. — 19) Akademia U 
miejętności. — 20) Tetmajer - Wodzi 
nowski - Żelechowski - Saski. 21) 
Wszechnica Jagiellońska. — 22) Mło- 
dzież szkoły sztuk pięknych. — 28) 
Die Genossenschaft der bildenden Kün- 
ster in Wien Ihrem ausgezeichnetem 
Ehrenmitglieder. — 24) Die Wiener 
Kunstakademiker dem unsterblichen 
Meister. 

W uzupełnieniu programu podaje- 
my, że sumę żałobną w kościele Naj - 
świętszej Panny Maryi, odprawi J. E. 
książę kardynał Dunajewski. Kazanie 
wygłosi ks. prałat dr. Chotkowski. 
W czasie nabożeństwa męski chór 
Towarzystwa muzycznego, pod dyre- 
kcyą p. W. Barabasza, wykona „Re- 
quiem“ Verhulsta. — „Lutnia“ zaś u- 
mieszczona na estradzie przy szkole 
sztuk pięknych. pożegna mistrza ro- 
dzinną pieśnią Moniuszki, którą za ży- 
cia tak ukochał. 

Mistrzami ceremonii podczas po- 
grzebu będą pp.: bar. Konopka, Emi- 
nowiecz, W. Fenz, Zagórny-Marynow- 
ski i J. Slaszczyk. 

W ciągu dnia wczorajszego nade- 
szły na ręce sekretarza p. Gorzkow- 
skiego, następujące telegramy do Dy- 
rekcyi szkoły sztuk pięknych. 

I. Z Wiednia: 

Świetna Dyrekcyo! Dowiedziawszy 
się z wielką boleścią o zgonie mistrza 
Jana Matejki, którego nieodżałowaną 
stratę cały kraj Polski opłakuje, po- 
spieszam wyrazić świetnej Dyrekcyi 
moje najszczersze współczucie i głę- 
boki żal z powodu tego nieszczęścia, 
które spotyka szkołę sztuk pięknych 
przez stratę swego genialnego dyre- 
ktora. — Załuję bardzo, że okoliczno- 
ści, które mnie w Wiedniu wstrzymu- 
ja, nie pozwalają mi osobiście złożyć 
hołdu pamięci Tego, który nasz naród 
wiekopomną okrył chwałą — przez 
wzięcie udziału w Jego pogrzebie. — 
Pozwalam sobie prosić świetną Dy- 
rekcyę, aby zechciała rodzinie Jana 
Matejki wyrazić moje głębokie współ- 
czucie. — Z głębokim szacunkiem 

Filip Zaleski. 

Kondolencyę przesłali także mini- 
strowie Gautsch i Schönborn. 

I. Wiedeń. 

Od prezydenta Bilińskiego: Proszę 
przyjąć wyrazy żalu najszczerszego z 
powodu straty mistrza Matejki. 

Biliński. 


LO ZZA oo — EO EE O E a Z A 


DI ZZ ZZOZ R Z 


MI. Z Kijowa (po francusku). 

Artyści z Kijowa wyrażają głęboki 
żal z powodu śmierci wielkiego Ma- 
tejki. 4 
Stanisławski, Kotarbiński, Galiński, 
Raszewski, Swedomski, Budkiewice, 
W reeszcz, Kowalski. 

IV. Z Pragi (po czesku). Studenci 
czescy dzielą wielką stratę bralerskie- 
go narodu i nad żgonem mistrza Ma- 
tejki i z Wami razem boleją. 

V. Z Pragi. Towarzystwo „Sla- 
via* przesyła żal czeskich studentów 
nad śmiercią Jana Matejki. 

VL Szkoła zakopańska. Do- 
tknięci katastrofą, która nagle niespo- 
dziewanie położyła kres życiu naszego 
genialnego i nieodżałowanego mistrza, 
przejęci czcią i uwielbieniem, składamy 
najserdeczniejsze współczucie. 

Wystawa sztuk pięknych jak i Mu- 
zeuni narodowe było wczoraj licznie 
nawiedzane. Tu i tam publiczność 
najwięcej zatrzymywała się przed dzie- 
łami mistrza. Biust na wystawie i 
medalion Matejki w Muzeum narodo- 
wem ńa znak Żałoby zakryte były ki- 
rem. 

Karty wstępu do kościoła N. P. Ma- 
ry i na nabożeństwo za duszę Ś. p. Ja- 
na Matejki, wydawane będą w kan- 
celuryi sekretarza prezydyałnego ma- 
gistratu, dziś od godziny 10 do 2 po 
południu iod4 do 6. 

Młodzież akademicka krakowska, ze- 
brana w niedzielę dnia 5 listopada 
b. r. na wiecu zwołanym celem o- 
mówienia udziału w pogrzebie Ma- 
tejki uchwaliła co następuje: 

1) Wysłać deputacyę ze swego gro- 
na, któraby wyraziła współczucie ro- 
dzinie Mistrza. 

2) Złożyć na trumnie wieniec z kart 
Tow. szkoły ludowej, nadto zarządzić 
między sobą składkę na projektowany 
pomnik Matejki. 

3) Prosić komitet pogrzebu o wy- 
znaczenie młodzieży miejsca w po- 
chodzia. ZPPA 

4) Urządzać corocznie ku uczczeniu 
pamięci Mistrza wieczorki uroczyste 
na wzór Mickiewiczowskich. 

5) Uprosić komitet pogrzebu o ze- 
zwolenie na mowę przedstawiciela mło- 
dzieży w tym celu na wiecu jedno- 
myślnie obranego. 

Celem wykonania. tych uchwał za- 
wiązał się komitet, do którego we- 
szło 30 akademików, przeważnie re- 
prezentantów wszystkich towarzystw 
akademickich. - 

Do wydziału czytelni akademickiej 
nadszedł następujący telegram: 

„Ognisko wiedeńskie uprasza Sza- 
nowny Wydział o reprezentowanie na- 
szego stowarzyszenia na pogrzebie Ja- 
na Matejki“. 

We Lwowie odbyło się onegdaj wie- 
czorem nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy miejskiej, przy niezwykle licznym 
komplecie. Po posiedzeniu poufnem, 
otworzył prezydent p. Mochnacki po- 
siedzenie jawne następującą przemo 
wą, której pp. radni powstawszy z 
miejsc wysłuchali : 

„Swietna Rado! Zszedł z tego świa- 
ta nasz mistrz Matejko, obywatel ho- 
norowy m. Lwowa. Ciężki to i bole- 
sny cios dla sztuki polskiej i całego 
narodu polskiego. Upraszam więc pa- 
nów oddać hołd i cześć pamięci wiel- 
kiego geniusza i wielkiego patryoty, 
który jest, był i zawsze będzie chlubą 
narodu polskiego. Miałem zamiar we- 
zwać panów do oddania czci przez 
powstanie, ale panowie odgadliście 
moją myśl i stojąc wysłuchali mego 
przemówienia. , 

„Cześć Jego pamięci!“ 

Następnie zawiadomił p. prezydent, 
iż wysłał do rodziny zmarłego mistrza 
telegram kondolencyjny; na gmachu 
ratuszowym kazał wywiesić żałobną 
chorągiew, nadto polecił złożyć na 
trumnę wieniec z napisem: „Mistrzo- 
wi Janowi Matejce, honorowemu oby- 
watelowi m. Lwowa, reprezentacya 
stolicy kraju*. 

W dalszym ciągu imieniem wybra- 
nej na tajnem posiedzeniu komisyi, 
przedstawił p, wiceprezydent Marchwi: 
cki następujące wnioski: 

1. Wysłać, obok wieńca z żywych 
kwiatów, wieniec srebrny; 

2. wysłać na pogrzeb do Krakowa 
delegacyę z 15 członków, którzy ma- 
ją wystąpić w odznakach żałobnych ; 

d. urządzić osobny pociąg po zni- 
żonych cenach dla korporacyj i dla 
tych, którzy chcieliby uczestniczyć w 
pogrzebie; 

4. w dzień pogrzebu urządzić we 
Lwowie w kościele katedralnym, żało- 
bne nabożeństwo i zaprosić do udzia- 
łu „Tow. muzyczne“, „Echo*,. „Lu- 
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tnię*, wszystkie korporacye oraz mło- 
dzież szkolną ; 

5. uprosić kupców, aby podczas na- 
bożeńst.ra zamknęli sklepy ; 

6. Rada miejska wypowiada życze- 
nie, aby wzniesionym zosłał w Krako- 
wie ś. p. mistrzowi Matejce pomnik ze 
składek publicznych i uprasza księcia 
Marszałka krajowego, prezesa polskiej 
Akademii umiejętności w Krakowie i 
prezydenta m. Krakowa, aby zawiązali 
w tym celu komitet krajowy. 

Rada miejska wyznacza z funduszów 
miejskich na cel powyższy kwotę 3000 
złr. 

Wszystkie te wnioski przyjęła Rada 
jednogłośnie bez dyskusyi. 

W skład delegacyi wchodzą: pp. 
prezydent lub wiceprezydent, Szajer, 
dr. Roszkowski, Walicniewicz, dr. Du- 
lęba, Michalski, Janowski, Heppe, Pie- 
pes, Kordys, Dzikowski, dr. Małachow 
ski, Getritz, Gertsmań, Lewicki i Mo- 
Zer. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

W dalszym ciągu nadesłali depe- 
sze: 1) Józef Grodzicki z Warszawy; 
2) Z uczuciem głębokiego żalu i bole- 
ści po stracie wielkiego mistrza pole- 
cam z pełną nadzieją duszę Jego Bo 
gu. Floryan arcybiskup gnieźnieński i 
poznański, 8) Bratnia pomoc ze Lwo- 
wa; 4) Józefowa Szujska z Borynicz; 
5) Szezęsny Bolesta Koziebrodzki imie- 
niem reprezentacyi powiatu Skała- 
ckiego; 6) prof. Tomasz Sołtysik imie- 
niem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych; 7) p. Korduba imieniem 
Wydziału Rady pow. w Brzeżanach; 
8) Hr. Gołuchowski imieniem repre 
zentacy; powiatowej w  Husiatynie; 
Wydział Rady powiatowej czortkow- 
skiej. 

Liczba depesz z kondolencyą wzra- 
sta; nadchodzą one  bezprzestan- 
nie zewsząd, tak iż niepodobna na 
razie wszystkich drukować. 

Sekretarz Uniwersytetu Jagiellońskie- 
ge, prob dr. Cyfromiez, upoważniony 
przez rektora złożył dzisiaj w południe 
kondolencyę rodzinie. Również Towa- 
rzystwo Tatrzańskie złożyło swoją kon- 
dolencyę. Towarzystwo dziennikarzy 
polskich we Lwowie'nadesłało pisemnie 
wyrazy najgłębszego współczucia. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Dziś Leonarda wyzn. Ju- 
wo Herkulana m. i Wilibrarda b. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (royacze), zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i yłuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 


Kalendarz rybacki. W 
nie wolno łowić łososi i pswągów, tudzież 
raków samca i samicy. Złowione ryby mu- 
szą mieć przepisaną miarę. Na wędkę w 
dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczu- 
pak, głowacica i płotka. 


Wspierajmy przemysł ojczysty | 


Obiad u p. delegata Laskowskiego. 
Z okazyi poświęcenia i otwarcia Schroni- 
ska ks. Al. Lubomirskiego, p, delegat La- 
skowski jako przewodniczący kuratoryi 
tegoż zakładu, dał w sobotę obiad na 
cześć członków kuratoryi; na obiad za- 
proszone zostały następujące osoby: p. 
wiceprezydent Bobrzyński, ks. kan. Fox, 
prezydent miasta p. Friedlein, sekretarz 
nainiestnictwa br. Starzeński, ks. dyrektor 
Antoni Lang, prof. dr. Rostafiński, dyr. 
seminaryum żeńskiego p. Jabłoński, prof. 
dr. Henryk Jordan, dyr. szpitala św. Ła 
zarza dr. Ponikło, nadinżynier p. Sare, 
architekci pp. Ekielski i Stryjeński, p. W. 
Budzyński i budowniczy p. Krzyżanowski, 
Obiad rozpoczął się o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Poświęcenie i otwarcie nowego lo- 
kalu „Zgody“, odbyło się wczoraj o go- 
dzinie 11 przedpołudniem, wobec zapro- 
szonych gości i grona ezłonków „Zgody“. 
Ceremonii poświęcenia dopełnił ks. Kur- 
leto Augustyanin, poprzedziwszy akt otwar 
cia piękną mową. Poczem prezes w ró- 
wnie interesującej przemowie, ogłosił no- 
wy lokal za otwarty. Następnie całe ze- 
branie zasiadło do przygotowanego śnia- 
dania, podczas którego wzniesiono szereg 
pięknych toastów, do których hasło dal 


listopadzie, 


prezes p. Rehman, poczem mówił sędzi” 
wy p. Teodor Baranowski, prezes Izby 
handlowo-przemysłowej. Drugi zabrał głos 
poseł dr. Ferdynand Weigel. dalej p. Wa- 
silkowski wiceprezes „Zgody* i inni. 

Pożytecznemu i tyle potrzebnemu Sto- 
warzyszeniu życzymy dalszego pomyślne: 
go rozwoju w nowym lokalu. Szczęść 
Boże ! 

Z teatru. Afisz zapowiada na dziś ko- 
medyę M. Bałuckiego: „Dom otwarty,“ 
w którym wystąpi po raz pierwszy pani 
Ekiert, uczennica p. Kotarbińskiego. 

We wtorek dyrekcya teatru urządza 
przedstawienie ku uczczeniu pamięci nie- 
śmiertelnego mistrza Jana Matejki. Wie 
czoru tego artyści odegrają „Pana Da- 
mazego*. Połowę dochodu z przedstawie- 
nia przeznaczono na pomnik mistrza. 

Przed „Panem Damazym* p. Kotarbiń- 
ski otoczony gronem artystów, wygłosi 
okolicznościowy wiersz Lucyana Rydla. 
Scenę zdobić będzie biust wielkiego ar- 
tysty. 

W ujeżdżalni „Sokoła pod Kapucy- 
nami odbył się wczoraj przy dźwiękach 
muzyki wojskowej spacer konny 
„Sokołów*. — Publiczność miała spo- 
sobność zapoznać się z działalnością 
naszego „Sokoła“ w tym kierunku. Mię- 
dzy spacerującymi konno jeźdzcami brali 
także udział wojskowi. Zanadto hałaśliwą 
tylko była muzyka, używająca fortis- 
sime bębna. 

Krakowskie Towarzystwo techni- 
czne odbędzie w poniedziałek dnia 6 
b. m. o godzinie 6 wieczór posiedzenie. 
Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie 
zarządu w przedmiocie zamierzonej or- 
ganizacyi biura hydrograficznego w Au- 
stryi. 2. Wnioski członków. 

Z „Lutni*. Dziś o godzinie 7 wieczo- 
rem odbędzie się generalna próba z hy- 
mnu pogrzebowego, na którą dyrektor 
A. Steibelt wszystkich członków chóru 
męskiego „Lutni“ zaprasza. 

Muzyka wojskowa 57 pułku pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Żerownickie- 
go. wykonała wezórsj w Rynku. Głównym 
utwory: Millóckera, Suppego, J. Strausa 
i Offenbacha. Koncertowi przysłuchiwała 
się liczna publiczność, używając spaceru 
po głównych chodnikach Rynku. Koncer- 
ty te dają doskonałą sposobność do 
flirtu. 

Wypadki. W sobotę zmarła nagle, przy 
ul. Stradom:l. 90, Zofia Śliwińska, źona 
lokaja, około 50 lat licząca. Przyczynę 
śmierci sekcya wykaże. 

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu, zwro- 
tniczego kolei w Podgórzu, Tomasza Je- 
losiańskiego, przejechała lokomotywa, tak, 
że odcięła mu obie nogi poniżej kolan. 
Nieszczęśliwego przywieźli do Krakowa, 
zkąd ze stacyi pogotowie ratunkowe od- 
wiozło go do szpitala św. Łazarza, na 
oddział prof. dra Obalińskiego, gdzie bez- 
zwłocznie przystąpiono do odjęcia nóg 

Ze stacji ratunkowej. W sobotę ogo- 
dzinie w pół do 3 po południu, lekarz 
miejski, dr. Schaitter wezwał pogotowie 
ratunkowe do cborego prawnika, Fran. 
Ptasia, przy ulicy Podzamcze l. 24, któ- 
ry po operacyi karbunkułu znajdował się 
w stanie bezprzytomnym. Z całą gorli- 
wością zajął się chorym p. dr. Schaitter, 
poczem dvpilnował odwiezienia go do 
szpitala Braci Miłosierdzia. 

t Zmarli. Marya z Szafrańskich Dem- 
bowska, obywatelka m. Krakowa, uro- 
dzona w r. 1820, zmarła w Krakowie 
dnia 2 listopada b. r. 


THA LTR. 


Dziewczyna sędzią, komedya w III. ak- 
tach Fr. Zabłockiego. — Nikt mnie nie 
gna, komedya w I. akcie A. Fredry. 


(Dokończenie). 

Grał też p Zboiński Majętnickie- 
go, a grał go mniej może stylowo niż 
p. Solski jego lokaja, ale zawsze bar- 
dzo dobrze i poprawnie. W wyraża- 
niu swoich sentymentów miał tę sztu- 
czność, jaką mieć musi ta figura, któ- 
rej nietylko epoka, ale i wola autora 
najwyraźniej sztuczną i przesadną 
być każe. 

Natomiast p. Śliwieki był mojem 
zdaniem, — (dziwnie brzmiący zarzut 
dla aktora) — za naturalny; tak jest 
za naturalny. Pan Sliwicki grał swe- 
go Leandra na seryo i jeśli kto są- 
dzi, że go tak grać był powinien, to 
nie może inaczej powiedzieć, tylko że 
go grał doskonale. Ale mnie się zda- 
je, że i tego Leandra, mimo, że on 
taki zakochany, szlachetny, czuły i 
poetyczno-pateczny, trzeba było grać. 
Nie chciał króla jegomości imci pan 
Franciszek Zabłocki prawdziwie wzrue 


szać, on go chciał tylko bawić, a p. 
Śliwicki, jeśli może nie króla, to przy- 
najmniej którą z pięknych jego przy- 
jaciółek byłby wzruszył niechybnie. 
Odstawał on też od całości i niehar- 
monizował z nią. Zdaje mi się, że 
trzeba było Leandrowi nadać tę sa- 
mą sztuczność, jaką nadali swym po- 
staciom pp. Solski i Zboiński; ta 
„Dziewczyna sędzią“ to jest taka ko- 
medya, że kiedy kto w niej nawet 
płacze, to mojem zdzniem powinno 
być czuć, że te łzy to tylka w kome- 
dyi się leją. Sad 

To samo, co o panu Śliwickim mu: 
szę powiedzieć o pannie Wyrwiczó- 
wnie, z tem tylko zastrzeżeniem, że 
tak czy siak, grała ona wcale nie- 
szczególnie. Dlatego, że ktoś ma być 
sztywny, nie potrzebuje być jeszcze 
drewniany, a wdzięku, o który wido- 
cznie bardzo chodziło artystce, naj- 
mniej z pewnością miewają figury wo- 
skowe, choćby były najstaranniej z 
zamiarem właśnie nadania im wdzię- 
ku wykonane. Ja się zupełnie nie dzi- 
wię, że na wskróś bladą i mimo tego 
że od niej nazywa się sztuka, bardzo 
drugorzędną postać panna Wyrwiozó- 
wna grała słabo: można jednak było 
z tej Elizy wykrzesać coś więcej, niż 
się to udało jej wczorajszej przedsta- 
wicielce. 

Pani B. Leszczyńska w ostatnim 
akcie była daleko lepszą, niż w 
dwóch pierwszych, w których wido- 
cznie sadziła się na styl. Może to jest 
tylko moje osobiste wrażenie, ale głos 
tej artystki wydał mi się trochę suro- 
wym i niezupełnie opanowanym, a 
czasem go używa artystka cokolwiek 
— — niiestołecznie. 

Panna Zawadzka, która zastąpiła 
p. Trapszównę, powinna bardzo pra- 
cować nad swym akcentem; tempera- 
mentu ma dużo. Wreszcie p. Stępo- 
wski wykonał ową małą rolę zupeł- 
nie dobrze, a co podnieść należy, to 
że tego artystę doskonale jest sły- 
chać ze sceny może najiepiej ze wszy- 
stkich. 

Dekoracye, kostyumy, jak zawsze 
przepyszne. 

Rozpisałem się tak szeroko o Za- 
błockim, że mi już na Fredrę miejsca 
nie staje. Któż jednak nie zna: „Nikt 
mnie nie zna“?! Ż punktu więc do 
artystów. 

P. Przybyłowicz grał dobrze, p. 
Siemaszko miał momenta wprost ni 
mniej, ni więcej tylko świetne, ale 
sądzę, że robi nieśmiertelnego Kaspra 
za ordynanym. Sam sposób wyraża 
nia się Kaspra w kilku miejscach 
wskazuje, że nie jest on aż do tego 
stopnia, delikatnie mówiąc, prostym, 
jakim go robi p. Siemaszko a nadto 
nazwisko jego nie jest chłopskie. (Dla- 
czego na afiszu ochrzczono go „Ka- 
sparek,* nie wiem, ale nie przpomi- 
nam sobie, aby tak było u Fredry). 
Reszta artystów wywiązała się ze 
swego zdania dobrze, a Filip i Bar- 
tosz, choć nie powiedzieli ani słowa 
zasługują na zupełne uznanie. 

I tu dekoracye i kostyumy, aż do 
strzemiączek u spodni p. Sobiesława, 
doskonałe 

Na korytarzach było chłodno, a w 
sali podczas gry za ciemno. 

KT. 


TELEGRAMY WŁASNE 


Nowego Kuryera Polskiego. 


Tworzenie g'binetu w Wiedniu. 


wiedeń. Po przybyciu do Wiednia, 
ks. Windischgraetz zaprosił na konfe- 
rencyę przywódców klubów, mianowi- 
cie hr. Honenwarta, p. Jaworskiego i 
p. Plenera. 

Obrady odbyły się wczoraj i doty= 
czyły programu przyszłego gabin etu. 
Zgodzono się podobno na stawienie 
silnego odporu dążeniom socyalisty- 
cznym oraz antysemickim, wreszcie na 
zatrzymanie stanu wyjątkowego w 
Czechach. 

Wiedeń. Zazwyczaj dobrze infor- 
mowana Sonn- und Montags Zig. po- 
daje, że baron Widmann obejmie te- 
kę spraw wewnętrznych. Prezes Koła 
polskiego p. Jaworski ma objąć tekę 
ministerstwa dla Galicyi. Tekę mini- 
stra sprawiedliwości obejmie Madeye 
ski, gdyby Schönborn nadal nie pozo= 
stał w gabinecie. 


w Krakowie, 
ul. św. Anny 1.3, 


(Hotel Victoria). 


i Spółka 


Iszewsk 


9 R NOWY £XURYER' PĄOLSK I. 
Warszawa. Nie wol:» mówić o | siednich domów i zdruzgotały wjeż- | r. 305 pci _. P08 w., 10 w. — Do Warsza- ; 
chorobie Hurki, ale wsz;* 7 edzą, | dżający na dworzec pociąg. Wszyscy S . e ol ke ja TARNEN £ Dr ° M. Cercha 


że stan jego nie pozostawia żadnej 
nadziei. Carowi kilka razy na dzień 
posyłają biuletyny. Hurkowa także cięż- 
ko chora. 

Paryż. Eskadra rosyjska odpocznie 
w Tarencie, lub Neapolu i uda się 
do Konstantynopola. 

Paryż. Podług Journal des Débats, 
rząd ambasadora swego przy Waty- 
kanie, p- Lefebore de Behaine, zamie- 
rza przenieść w stan spoczynku, a w 
miejsce jego wysłać p. Legrand. 

Paryż. Zmarł tu nagle były mini- 
ster Tirard. 

Saint-Dić. Sąd nie zezwolił na 
pogrzebanie dwóch zastrzelonych kłu- 
sowników i zarządził ponowne oglę- 
dziny ciał. 

Santander. 150 osób zginęło wsku- 
tek eksplozyi na statku „Cabo Machi- 
chaco“, a prawie taka sama liczba 
jest rannych. Ogień, rozszerzywszy się 
szybko, doszedł do składu, w którym 
znajdowało się 20 pak z dynamitem 
i cały ładunek nafty. Wskutek eks- 
plozyi poniosła śmierć na miejscu ca- 
ła załoga płonącego statku i trans- 
atlantyckiego parowca „Alfonso XII“, 
który pospieszył na ratunek. Odłamy 
rozerwanego statku zburzyły kilka są- 


żandarmi miejscowi, z wyjątkiem dwóch 
pad ofiarą katastrofy. 10 domów spło- 
nęło. 

Halla. Pod Schoenebeck zderzyły się 
dwa towarowe pociągi, przyczem 
dwóch ludzi zginęło, a 5 zostało ran- 
nych. 

Peiersburg. Ukaz carski mianuje 
ministra finansów, Wittego, szefem 
straży granicznej. która staje się samo- 
dzielnym korpusem. 

Ateny. Regularna komunikacya dla 
okrętów na kanale korynckim zosta- 
nie otwarta w przyszły czwartek. 

Nowy Jork. Donoszą tu z Wa 
szyngtonu, że ambasadorowie angiel- 
skii francuski, oświadczyli sekretarzowi 
państwa, Greshamowi, iż ani Anglia, ani 
Francya nie są po stronie admirała de 
Mello. Gresham wyraził ambasadorom 
wysokie zadowolenie, że sprawy bra- 
zylijskie nie wpłyną ujemnie na przy- 
jazne stosunki Stanów Zjednoczonych 
z Anglią i Fracyą. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odohodzą : 


Do Lwowa: 7:07 r, 8 r, 10:45 r. 9.20 w., 
1055 w. — Do Wiednia: 5'40 r., 6:40 r. 9:25 


U 


czerwca do 15 września. — Do Wieliczki: 12 
* w pol, 8'10 w. — De Rzeszowa: 6'40 w. 
De Krakowa przychodzą: 
Ze Lwowa: 5 r., 6:20 r, 2:25 pop, 820 w., 
9:42 w. — Z Wiednia: 6:45 r., 9'44 r., 845 
w., 10:08 w. — Z Warszawy. 7'33 r., 5 pop. 
Od Suchej: 6:05 r., 8'55 r., 1037 r, 4:15 
pop, 941 w. 8:20 w. od 25 czerwca do 15 
września. — Z Wieliczki: 805 r, 625 w. 
Z Rzeszowa: 855 r. 
EE$= Czas środkowo europejski. 55 


"EEK S 


NADESŁANE. 


(Rubryka „Nadesłane* nie pochodet od 


redakcji, która też za nią odpowie- 
dztalmośct nie przyjmuje). 
Dr. Filipkiewicz 
lekarz zakł, w Cieplicach Trenczyńskich 
powrócił i ordynuje 
w cierpieniach reumatycznych 
i krtrytycznych. 
Hy SSP owa, 1. 18 I. piętro. 
8 i 


były asystent kliniki 
położniczo-ginekologicznej Uniwers. Jagiell. 
ordynuje od 9—10 i od 3—4 


ul. Sławkowska |. 4. 
76 (3—10) 


„Bez konkurencji“. 
PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
higienicznych tutek nieklejonych 

S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków 
Sukiennice 28. 


Tutki powyższe mego Wyro- 
bu uznane są przez powagi 
lekarskie 
za. zupełnie nieszko- 
dliwe. 

LOO szt. OC LE Ct. 


Przy zamówieniu 5000 sztuk fabryka 
ponosi frankaturę, 


Lwów 
Hetmańska 24, 


Anm ae 0 m are W a 
ed == 


Czysta kres”, 


podstawą zdrowia. 


Tajemne cierpienia, liszaje, wy- 
rzuty, bladaczkę, ogólne osłabie- 
j nia, wycieńczenia, ustępują przy 
4 zdrowem krążeniu krwi. Za ra- 
| dykalne wyleczenie przy użyciu 
3 naszej metody ręczymy. 


Do listów, z żądaniem bliższych 


j i wyjaśnień, należy dołączyć markę 


p pocztową. 28 16 26 


| „Office Sanitas", Paris 
i 30. Faubourg Montmartre. 
PATEE TB E O OEN 


5000 lub 7000 zir. 


Kapitał potrzebny zaraz 

na 6 proc., na dobrą, pe- 

wną hipotekę lub weksel 
pełnej gwarancji. 


Wiadomość w administracji „Nowega 
Kurjera Polskiego“. 
PE TATY y PTE FP 


WS r 


ny ogłoszeń 25 et. 


pokój kawalerski z balkonem na I 
piętrze zaraz do wynajęcia. Krowo- 
derska 19. 2 


DROBNE OGT- OSZENIA. 
0d wyrazu zwykłym drukiem 2 ct., | fiemka udziela lekcyj języka niemie- 
tłustym druklem po 5 et. Minimum ce-|** 


kiego, francuzkiego, oraz gry na 

fortepianie w miejscu. Zgłoszenia pod 

adresem: Marya Schwalbe, ul. 

tajska 5, il piętro. 

Pn Skuthana z metalową płyta 
w bardzo dobrem stanie jest tanio 


Miko- 
24 12 


3|do sprzedania, Oglądać go można w 


Ó O Nadzwyczajny wynalazek! 
Ó Pożądany w każdem gospodarstwie domowem | 
BE” Ważne dla właścicieii hotełów, rastauracyj, kawiarni, i cukierni ! 7328 


są to rośliny alpejskie, służące do zrobienia 
samemu likieru wybornego, smakiem zu- 


„ ©. k. Władze skarbowe, przypuszcza- 
Jąc, ze wina szampańskie produkujemy 
z win sztucznych lub pól-sztucznych 
(nie opiacając od produkcyj win takich 
| | podatku konsumcyjnego), piwnice nasze, 
|| ozporzelzeniem z 1l sierpnia 1891 r., 

L. 186:4, przez swoje organa wykona- 


pełnie dorównywującego Chartreuse. zdro- 

wego, zapobiegającego zatwardzeniu, 
a wzmacniającego żołądek. 

Przyrządzenie nader pojedyńcze i bez trudów. 


z n "LP "TT 1 | | KSIĘEALNI, p. licy Szew- 
Przyjmę pp. Akademików na stół i księgarni p Frommera przy BAN, Ó 


l» 7 t f 

mieszkanie. Również daję obiady po akie e - — — ©) 
przystępnych cenach. Emilia Barti, ul. Magazyn mód R. Bednarski, nlica św. 
atorego, Nr. 18, parter (na prawo!. Marka Nr. 21, róg ulicy Floryań- 


J. Radz 


„ALPESTRE” 


wynalezione i sporządzone przez 


.. 


3 sr 
sy + LB 2 2 i L Li t | i a 
Ba |” sles O S1 MO] Compagnie industrielle de produits chi- YE~ Bez wszelkich przyrządów. 
Ej 3 f AAAS I{e. A > p : 
: 8 „ PA E A AE os efo miques et pharmaceutiques w Paryiu. P~ Skutek nadzwyczajny. 
> 3 7 ) 
EB |= Ó| Cały litr w ten sposób zrobionego od prawdziwego Chartreuse nie dającego się 
= © 3 [a re D „POD KO Ak > fa] odróżnić likieru, kosztuje 70 -80 ct., podezasgdy flassztza prawdziwego Chartreuse 
= 4 RY kosztuje 6 do 7 złr. 
aSa Józefa Trauczyńskiegoğň | 
dd I[e . Każdy, kto we własnym intere- Jnactra'" z pewnością 
Ẹ © a re w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-å-vis Ratusza, s } sie spróbuje znakomitego preparatu „Alpestre nie odmówi 
g Ę = Józef SORA AN. magister farmacyi ð | nam podziękowania, uznania i zalecenia go w swych kołach przy- 
Ś ZOW ] , [A jacielskich, 
N Q Í 
Q < POLECA : Gotowy, przez samą pani í stanowi słuszną 
aj e > C| NG” Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońska E domu sporzadzony kie: „Alpestre jej dume 
8 DR GRONA: A Sn EWA a PEBL „Alpestre“ papz wj likieru a ęEć wysyła 
N > : za nadesłaniem 75 ct, zaś na 2 itry ikieru zielonego za 90 ct. 
a N Wodę kolońską kwiatową z zapachem fotkowym, konwaliowym 7 Na poleconą przesyłkę należy dołączyć 15 ct. 
w A i bzowym, wyrobu Józefa Sleczkowskiago; : BE~ Tiko wtenczas jest ora welztow y, jeżeli każdy karton z wierzchu na 


74| etykiecie powyższa mąrkę ochronną posiadą. Na to nalęży uważać, aby się ustrzedz przed 


nadto różne mydła, pudry zagraniez. i wyrobu własnego i Inne srodki r | ; - 7 b 
alei j nic nie wartajacemi naśladownictwami. 64 2 ? 


tualetowe; 
COGNAC LEOZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 


Erowiankę Dra Haya zawsze świeża; 


J WODY MINERALNE. 


> 
* 37 12 ? [2 
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POOOCOOOOSODODSODOB 


KAROL CZAPLICKI 


Jubiier 


w Krakowie, plac Maryacki 1. „Pod Murzynami'|f 
poleca Szanownej Publiczności swój | 


Magazyn i fabrykę wyrobów srebrnych i złotych 


od:znaczających się gustem, oryginalnością, trwałością i eleganckiem wykonaniem. ' 

Wszelkie obstalunki i reperacye wykonywam jak najstaranniej, punktualnie i po 

cenach umiarkowanych. Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje lub przyjmuje 
w zamian. 


Srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 


nod 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


i specyalme lecznicze 
tańsze od rodzimych o 50—70"/, 
KONC. ZAKŁADU FABRYCZNEGO WÓD MINERALNYCH 


|K RZĄCY i CHMURSKRIEGO 
W KRAKOWIE. 
przeciwko słabościom nerwowym, mi- 


Denman: 
ol GRIGWA, grenie, hysterji, epilepsji, bezseunosci 


i t p. używana na zlecenie lekarza. 


fisharmon 


3152 


w, pianin I 


%%264%%204%099290%9099400010000000000000000000022 || 


Tabletki z wyciągiem Kaskary zj 


! a 
4 Vichy, powszechnie znana i zalecana. 


WESA e > j Litowa jedyny środek w cierpieniach pęcherza 
Konstantego Wiszniewskiego | EE DK SAKO | Hvcieniczna, gr 7wa w miejsce Gieshi- 
PA SES Jodowa przewyższająca wszelkie wody naturalne | 4 y9 ! 7 blera, Krondorfer I Apolinaris 
aptekarza W MFrAKOWILE, (a 3 jod zawierające. używana. 
` przy ulicy Eloryańnsiciej, | Bi la Y używana w katarach wszelkiego rodzaju, H H- czysta Bzczawn alkaliczno-so- 
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, MIŃSKA, auszer i w cierpieniach przewodn po; Gieshiiblerska, dowa, jąko napój zwykły i 


środek wypróbowany gruntownie przeczyszczający żołądek a nie- 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem Aloesu, a więc i nie- 
szkodliwy a przyjemny do zażycia. 
Cena słoika 50 cnt. 


e PIW O m 


z ekstraktem słodowym skuteczny a przyjemny środek do za- 
życia na długotrwały kaszel oraz na katar płuc i żołądka. 
Cena huteiki 36 cnt. 16 7 4 


0994029099920209902920220320100000090000009909000990992 


ż ; ii na zlecenie | - 
Selterska, używana w katurach oskrzeli i pluc. Kwaśna sodowa, E E BĘ | 
z pyrufosforauem żelazuwym, wyborny 


i s ŻEM so ) za najlepszą w Krakowi z Towa- 
Zelazista, środek w bezkrwistości i blednicy. Sodowa, AA NE RN, DE AT, 
Przyrządzanie wód wymieniouych odbywa się pod kontrolą Komisji lekarsko-przemysłowej Towarzystwa 
lekarskiego. 

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają 
składem swym w zupełności wodom naturalnym. 


SKŁADY W AFETEKACH: 
We LWOWIE p. Wewiórkows"iego, p. Z Lachowicza, w TARNOBRZEGU p. Krzyżanowskiego, 
w GORLICACH p. Rogaskiego, w GLINIANAC . Hełma, w LEŻAJSKU p. Denkera, w MIELCU p. Pa- 
wlikowskiego, w SANOKU p. Geli, w ZALASCACH p. Matkowskiego, w ZMIGRODZIE p. Paszkowskiego, 
w TARNOPOLU p. Brudzyńskiego. 
W DROGUERYACH: 


| W KOŁOMYI p. Dąbrowskiego, w BOCHNI p. Michnika, w JAŚLE w filii naszej fabryki, w KRAKOWIE 
w naszej fabryce i przeważnie w aptekach. 20 2 10 


` 


lano 
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Znaczny zysk przy małem ryzyku 


mają bankierzy i giełdowi spekulanci, wyzyskując drobniejsze codziennie iluk- 
tuacye, które na pojedynczej akcyi w ciągu jednej gieldy nieraz do kilku gul- 
denów dochodzą. , s 

Dlaczego Publiczność szersza cotychczas w ten sam sposób zarabiać nie 
mogła? Dlatego, że prawie cały pierwszy gulden zysku pochłaniają wy- 
sokie prowizye bankierskie. Chcąc temu zaradzić i umożliwić każdemu kū- 
rzystanie z najmniejs;ej zmiany. kursów. postanowiliśmy obliczać od kupna 
i sprzedaży razem tyiko 20 centów od akcyi (mi- 
nimalnie 25 akcyi) licząc w to Już wszyst” 
kie koszta, tak, że np. kupujący 100 akcyj, ma już przy 
zwyżee © jednego guldena na akcyi, BO guldenow 
netto zysku, podczas gdy dotychczas ledwo koszt. 
bankierskie opłacić byłby w stanie. 

Dla osób stale lub czasowo przebywających w Wiedniu, urządziliśmy 
w polączeniu z naszem biurem zaopatrzone w Znaczną ilość gazet salony, 
W Etórych każdy bezpłatnie w czasie godzin giełdowych siedzieć i powiadu- 
miony natychmiast o każdej, choć najmniejszej zmianie kursów, z takowej bez- 
zwłocznie korzystać może. 

Od pieniędzy dajemy i żądamy 5'/,%9. 101 4 12 


+ 7 
4 - 


Filia pierwszej wiedeńskiej parowej farbierni 
i pralni chemicznej | 


Ferd. Siekenberga Synów 


w Krakowie, Rynek gł. 1. 5, I piętro, 
yrzyjmuje wszelkiego rodzaju ubrania męskie, dainskle i dziecinne, 
jakoteż uniformy do farby i do prania w całości bez prucia, z pod- § 
Szewką | watowaniem. Zakład nasz przyjmuje także do farby i prania $ 
materje jedwabne i wełniane, plusze, aksamity, firanki i pióra, | 
również materje na meble, dywany, portjery, kołdrg itd. 
mg Zamówienia z prowincji przyjmuje nasza filja w Krakowie. "zag 


a r LJ s 
Wiedeński Dom tankowo = komisowy Polecając się łaskawym względom szanownej Publiczności, prosi 


o liczne zamówienia 
(Wiener Bank and Commissionsgeschiift). WE gł 
(Sadowski & Comp.) WIEDEŃ ï., Gonzagagasse Nr. 14. Ea O c | 


Wydawca: Karol Bielczyk. W drukarol Wł. L Aaoczyca | Sp. 


y skład fortep 


róg ulicy 


ekSZ 


JANA STGIETYNSK 


została zaopatrzoną w świeże 


ajwi 


J| krowiankę i wszelkie środki to 
Nadto poleca własnego 
Aj wypadaniu włosów, wyborną 


4 ) 


arządem jana Gadowskiago w Krakowle. 


Zarząd tilji. 
PH £ A 


Redaktor o 


BEE" Zamowienia z prowincyi załatwia odwrotnie. J 


wcze poleciły zapieczetować, uniemoże- 
bniając nam produkcyę i sprzedaż win 
szampańskich przez czas kilkumiesię- 
czny. 

Gdy przeprowadzone dychodzenia i 
badania chemiczne przez c. k. władze 
| | skarbowe udowodniły, że nasze 


wina szampańskie 


według metody francuskiej za pomocą 
naturalnej fermentacyi wyrabiane, su 
zupełnie naturalne, c. k. Powiatowa 
Dyrekcya skarbu reskiyptem z dnia 1? 
maja 1592 L, 55254, na mocy wyższego 
rozporządzenia, piwnice nasze odpiecze: 
towała, dając nam swobodę do dalszej 
produkcyiisprzedaży naszych'win szam- 
pańskich. Mamy przeto przyjemność 
zawiadomić tych P. T, naszych Odbior- 
ców, ksórych listownie w swoim czasie 
nie zawiadomiliśmy, że wina nasze szam- 
pańskie naturalne od wyżej przytoczo- 
RAE czasu bez przeszkody dalej pro- 
dukujemy i sprzedajemy. 
7938 Z uszanowanie . 
AK. Rząca i Ghmurski, 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy, L. 4. 


Pry vw AGŁLY 


Zakład położniczy 
dla klas wyższych 


Dr. Briegleb 
Specyalista chorób kobiecych. 


Neuwerkstrasse 28. 


Lekcyj tańców 


gimnastyki salonowej 


udziela 


Józefa Ekerowa 


Plac Szczepański I. 9, I piętro. 
Osobne godziny dla dzieci. 
| 


KAMIENICA - 


z oficyną i dwoma ogródkami 
w dobrem położeniu, blizko plant, 
przynosząca 10%, z powodu wy- 
jazda jest pod bardzo korzystny- 
mi warunkami do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli B. 
Noskowski, ul. Karmelicka 21, 
między godz. 4—5 popoł. 
105 2 5 h 


jaani nna 
Granaty w oprawie, ametysty, 
mołdawity itd, ua» 


Wzory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka 1. 26 


Szczepańskiej, 


pod zarządem 


IEG0, magistra farmacji, 


wody mineralne. środki tecznicze, 


krajowe i zagraniczne, opatrunki chirurgiczne, wina lecznicze, 


alełowe, jak: puder, mydła i perfumy. 
wyrobu: wodę do ust, wodę przeciw 
wodę koluńską i proszek na mole. 
55 


PNA 


Soja 


KIE 


dpowiedzialny : Błażej Sikorski. 


